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• P. r-ag ą, j 18. 2i Cala prąsa cze-; 
ęhosłoiwacH-.*. po^kreślji staęowczą.

• odpówfedź /© piuji-po-lskiej'znany1 
yrywiaM HitTera cio* do ^Pomorza pol- 
tkiegul' ’Naippczyt<iiejaże pifiho cże- 
chosło>va'ck'Ve Njrrbdni^PoJit^tka“ Za­
mieszcza telegram -wła.ąiiy z.^Paryża, • 

* j r  którym ip. i. ^isze :-p ■ ■
‘ . .',Jdc prasa - francuską ̂ -donosi 

; i  Wffseawy,. pirzejąwila ;<sśę tam 
pełna - wolą. odrzucehia "^zelkich- 
prób. Uczynienia ‘^kdrytąrżaf przęd- 

. miotem rozh3Ó.w--mi4dzynar4dowybh::' 
PchF tym .wżgłędęm zgodne/, są sta- 1 
BoWiska-IrzĄdu fraiictiskiegb H poi-/, 
ikiego. fy .y  ; .  ‘ / J.- '

. Polacy chcą i czekać, cfy i jak 
Hitler'zamierza wyświetlić, Co uważa 

.żarbezprawie. -1 ; :
.“ Z: tą chwilą rząd polski żdecydo- 

/  'wany jest uważać całą sprawę za _ 
bezpośrednio godzącą w • interesy 

'“ 'Polski i- rozwinie akcję* dyploma­
tyczną w sensie charakteru całego 
konfliktu".

Dalej „Narodni Polityka" podaje, 
że zdaniem kierowniczych osobisto­
ści francuskich „polski korytarz" 
(prasa czeska dotychczas używa sło­
wo „korytarz" zamiast Pomorze) 
staje się bezpośredniem niebezpie-
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l napad k o m a ni stów  
n a g a n , konsulat p olsk i w lp a ry  z u

P S r y żV j8. a. ,e ?Wó ^zwartek';
_r j-- — —v.. — '-^zy.igpfdziną 1%;

co jeść..
.prządł pgsłiiaoiem;- mięEzy.igpfdziną Id.: 
a łl-tą. ;grd.pa kómuiiłstbw, wśród' 

"Jctśrych: L>większó^ć.>tano/y51i bezrp? 
botńi/r:ob,Qfnicy Opolscy) dokonała na? 
padu ; na ' gmach, .kopśulatb; generał 
neg;d;/R. P. w Paryżu.. I > t

Demonstranci:iWeśzli najpiervX 4§
Wnęttoa gmachy i zabanykaddwąp 
od wewnątrz drzwi Iwejśdiowe ta-tó, 
że policja przez dłuższy cżas nie do­
strzegła, co się -w środku;dzieje. •

Następnie ■ napastnicy udali się na 
I-sze piętro, gdzie zostali wstrzymani 
przez urzędników konsulatu. Po 
krótkiej bójce i ostrej dyskusji zgo­
dził się konsul generalny dr. Karol 
Poznański na przyjęcie delegacji 
złożonej z 6-ciu- robotników’ polskich.

Delegacja weszła do gabinetu

W -..międzybzaśS. i’ francuscy" - ko-.; 
. munfśęi*:/-.'pozostająćy nś’;; partferze- 
- w^zóz£ti..awibtUręF .‘ J. : ^ r; V / ■

Hitler obsadza swymi szturmowcami 
administrację w Prusach

B e r l i n ,  18. 2. W nocy ze środy 
na czwartek komisaryczny rząd pru­
ski dokonał szeregu doniosłych zmian 
personalnych w administracji pań­
stwowej. -

17 , Trżech; prezydentów rejency t,;ł2-tu 
prezydentów policji i jeden ląńBrat 
przeniesieni zostali w tymczasowy 
stan spoczynku. Zadęcydowanąrów- 
nieź żmianę w kierownictwie berliń-/ 
skiegó; piczy^jum; policji. Dętych- 
czaspwy płeżydent policji berlińąkiej

7; p. Mele bić ::óbęjm)e stanowisko hąd,- 
;" prezy&ńt.i.-. "growihrfi - saskfejy -re aś . 

prezydehtem policji- w Berlinie mia­
nowany został b: kontradmirał floty 

i.y wojennej Magnusly. Levetzow, ostat- 
nio prezydent policji w Weimarze. 
Y. Leydtzow jdit: znanym działaę|<m 

•> i posłem hitlerowskim. --•» ss’
‘ . : Ta"kie lin ii ' hoyyo miano w ani /pre-
•;>. -zydenęi;-policji są wybiteymi dzia£a-.
; ‘ czarni łitletowskipii.,i znanymi: z. cjsś: 

sów. Wojny światowej oficerami. I.tak' 
£  prezydentem' policji- w WaldenburgU;

' mianowany " został, -znany działąćż" 
hitlerowski, . b./  rotmistrz HiddeSśeti,

‘ który *30 «erpm'ą>lS^4 jako pierwszy;
• lotnik niemiecki--: przeleciał ponad 
... Paryżem, zriućając .ulotki, wzyw»fąć,<"; 
---- armję francuską do poddania się. 

Prezydentem policji'w -Hamburg-W il- 
helmsbuf^ mianowany został leapitań 
marynarki.-.Christiansen, poseł hitle­
rowski,  ̂b ra t. anańego korńefidanta 

-I.- olbrzymiego "hydr Opla nu D. O. X.
Christianseń w czasie wojny śjśiato- 

./;/ wej był komendantem krążownika^
' i któremu udało się przedrzeć przeż 
>; blokadę angielską i przewieźć amu? 

nicję walczącym w Afryce wschodniej 
oddziałom niemieckim. Prezydentem 
policji w Dortmundzie został,znan^ 
komendant szturmówek hitlerowskich 
Szepmann, z zawodu nauczyciel lub 
do wy. Prezydentem policji w.Uian- 
nowerze mianowano hitlerowśkiegó 
posła Lutzego; z zawodu urzędnika 
pocztowego, który jednakże w czasię

wojny wyróżnił się jako oficer nie­
miecki, który na polu bitwy stracił 
oko. W podobny sposób obsadzo­
ne zostały wszystkie stanowiska' pre­
zydentów policji i prezydentów re- 
jencyj, którymi zostali .szturmowcy

pęrtNjdbwał/z nikim poża-rPćjtSśamk 
•/.• Kiedy Itłuqj Idemopti^tbW staw-al 

się .coraz; groźniejszy " f -^rusż^l, d o - 
szturmu, iwyłarfiując jdrzw^ w zamia"- 
rze ‘ demolowania ^rządzenia j biur 
konsulatu, wywiązała się dątra bójka, 
w przebiegu której demonstranci do­
byli nożów i pałek gumowych, które 
mieli ukryte pod bluzami. Dwóch 
urzędników konsulatu p. Bolesław 
Polak i Jan Długołęcki zostali bar­
dzo • poważnie zranieni. P. Polak 
otrzymał dwie kłute rany nożem w 
pierś, zaś p. Długołęcki został nie­
bezpiecznie uderzony sztabą żelazną 
w głowę. Poza tem czterech urzę-

: /r-prze? demonstrantów- drzwi o'ażklo.7 
‘“'nyćti Ró.WnreżJ ,‘kónsuł/ generalny.

* dr.- TPozn^ńskl/; został’ .It̂ tko" Pranny " 
.7 od-łąinkami szjcbi.; />? • - ; / / / .  -- . i  •
;• ,:;';/Dopiero ogof pół: .g o ^4 y  policja, 

która itiei mo^ła wejść>prżez zaba- 
■ ryka-dowąne. drzwi .,pr’zęz;.;podivórze 

sąsiedniego - gmachu- - dostała : się do 
wnętrza konsularny Policją natych­
miast zlikwidowała awanturę, aresz­
tując wszystkich., demonstrantów, 
których około " 2CF zamknięto w are­
szcie. — Między, nimi znajduje się/. 
16 Polaków. Resztę odprowadzono • 
do prefektury policji, "dli ‘zbadania 
ich identyczności.

Okazało się, że wszyscy demon­
stranci są komunistami, którzy wró­
cili ze zebrania „czerwonej pomocy" 
(Mopru), które odbyło się na jednem 
z przedmieść paryskich w pobliżu 
konsulatu.

/■cM o s k w a, 18. 2. Centralny - ox-
......__________ ________ ., :g-śh-paitjiikomumsfycznej'„Prawcfą":

hitlerowscy" l»b działacze.SfahJh^lmul /pflSawiająB; wystąpienie Hitlera, i echa,..

Życzliwy ton prasy sowieckiej 
w sprawie Pomorza

jakie on_ó .wy.wArło Pplścę, między 
innemi piśfcf,:__ \  . *, : •

J îLefn załatwiono emąłogićżny wnjośęk
ykjttbu Ch. D. • 7
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Umorzenie- pabństŵ wygh
r t ą  o d b .c ł d Q W Q  d o " i  o o ó  z t ó f y c h

/ ' W a r s z a w a ,  18. \  -;ł.,Kómisja. . Państw. Bank'Odbudowy; Temsa-. 
jócbrońy, pracy. zatwierdziła rządowy- 
projekt noweli; do..usta.wy o dobudo­
wie kraju-. Projekt umarza Wezystkie 
pożyczki państwowe, .udzifcłąpe na 
odbudowę ; a nie przekraczające -pier­
wotni,*. ilOjDO.̂ .zł ć/skręślą- .w_eałości 
postanowienktdotychczasaw^j-ustawy" 
wedle którejś subwencje , lędzielonę 
ćnegdyś poszkodowanym;miały być 
pótrącone pfczy u^tarzaniii-próżyczek;
Ogólna >kwófa umorzonych pożyczek 
wyniesie '41 'milftmów żłófych. U- 
morzenie obejmuj.e piizeszło; ł'04.000 
interesowanych dłużnikóyr,/ W pro­
jekcie przyjęto poprąwkę-pbąta Krzer 
szowskiego, vktór* obbjriittje, także 

.pożyczki udzielone pierwotnie w 
naturze. ; V

Nadto przyjętę rezolucję-referenta 
•pól. Laskowskiego, dp mą gającą się 
'umorzenia analogiczó-ych pożyczek,
"^dzielonych przed; wej|cięm w; życie 
iznowelizowanej otĄscnie.ustawy przez

„Nje'Ch,/ Jrli"tląBe"‘i»ió przypuszcza 
lub ktok"ołvqiek. inny w.Nieipczech, 
ażeby udąłb.: [ńu: ‘"się,/spro'wokowąć 
Polskę dp 'dysku&jt; "na., temat/ P.ó- 
morza“./ r/.*./F •'

* Po ra?: pierwszy prasa -sowiecka 
zajmuje/w7 sprawie pomorskiej nre- 
tylko ne,Walne, :ale* raczej życzliwe 
stanowisko.^" .stosunku. do Polski.

uliczna
b P a r y ż ,  18. .2. Ż Midrytu.'flórib* 

Ltsźąt że w Ovjedo ‘przyszło d o ^w a-- 
-wych - starć • między komunistami,; 
gwardją obywatelską i policją* .-Strąj- 

;kńjący robotnicy rzucili w 'ńdęy."7na 
/'czwarrek. w " dzielnicy; rbbofjńcz-e^
- pięć>"bómbv z. których- jedna- eksplo-j 
d<?wała bezpośrednia przed "Bankiem 
Astoryjskim,; a cztery inife ekspIo:. 
db.wały ' pod . kooperatywą.- sdcjali- 
Styczną i- wyrządziły wielkyg sś-kftdy. 
%  fGłówny kabel elektrydiny,;prze- 
'ćiętóbwobec ..czego miasto .pogt.ą'źylo

- śrę-:Vvv; 'zupełnej ciemności./ Policja 
vin;g.waMja obywatelska rozprąsjsały
:dbmohśtraritów" i w zw.iązku- z -tem

;  ' ' ' -1*—-

. w .
prżyszłó "wRóżnych' stronach miasta 

;/do ciężki)$)J;;walk' ulicznych, w któ­
rych byłóyMelu ' rannych i zabitych.

Kradzież portfeluż ^ 500  doi.
•/ W a r s z a w a, .18. 2; . Ptzed dwór 
łna tygodniami przybył ;do- Warsza- 
,"wy z Ameryki "p. Ąntorii Pawlak, 
Jitóry zamieszkał u krewnych swo- 
'JjSh przy ul.. Nowogrodzkiej; 
i: W środę* p. Pawlak wyjechał do. 

/óstaczewa W“"pow; błdńJklm, chcąc 
tam odwiedzić swoich .krewnych.

Po drodze : wyciągaiętd p. P.* 
portfel, zawierający 37 czeków ban-

. ku<:Ąinerican Express Gompłny ną 
3;5bi)F'dolarów. ./" " 77 ./
PrzymusowelĄdowantosaro olotu 
r  i:; - . sowieckieigo

; l'n o. - - W..pbbliźU-słupów grą-
./yq#ą^ficb. lądował/samolot sowiecki, 

■odbywający jótipbmiędzjb Mińskiem 
/.a  Po^ckiein'.' ż. *

Lądowanie nastąpiło w.skutek:de- 
-fekturiiiotofu. Lotnicy zauważy yv-_?zy

że znajdują- się- ńa. obcem terytorjum, 
zepchnęli samolot o kilkanaście me­
trów i w teirt sposób" uniknęli zatrzy­
mania. _•.// 7/‘;-̂ - ■'

Samoloj' zabłądził wskutek;. Za­
dymki śnidżpej.-:.

Spalono kościół; z zemsty .
.4 rtiokśerów? ;;  * ..

N o w,y*J'b r je;'. Wę,;śro<ę ^nisz­
czył pożar w/ St. Francisco kościół 
ś.w. PąWłąf/Gcztery sąsiednie; domy. 
Czworo/lń^f-ciężko- 'się .poparzyło.

P i' p7b 0 s oś ci o ł a, •ezlbnelć’- kali­
fornijskiej Idmiilllbokseiikiej^hata- 

: ził sję: pswne^tb ■ zwi£zfco.wi.„.boksęr- 
skiemu,.-W^6c .czego pr^ypuszęzAją, 
że chodzi" igtij ;ó; akt -zemsty; -•
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Tygodniowy przegląd polityczny i gospodarczy
Prace budżetowe Sejmu zostały 

ukończone. Budżet na rok 1933-34 
został przez większość sejmową przy­
jęty, zgodnie z propozycją minister­
stwa Skarbu i z temi zmianami, jakie 
w nim zostały dokonane w komisji 
budżetowej. W dochodach budżet 
jest preliminowany w sumie 2.057.800 
tys., w wydatkach 2.451.980 tys. Przy 
sposobności dyskusji budżetowej, 
która jest zwykle debatą nad cało­
kształtem polityki rządowej, jasno 
zarysowało się stanowisko. Rząd 
posiada jasny program gospodarczy 
i niezłomną wolę prowadzenia Pań­
stwa ku lepszej przyszłości, przy za­
chowaniu spokoju wewnętrznego, 
równych dla wszystkich obywateli 
warunków bezpieczeństwa i nienaru­
szalności już nietylko terytorjum, ale 
i prestiżu państwowego z zewnątrz. 
W dobie trwającego wciąż jeszcze 
światowego kryzysu gospodarczego 
i przy dojściu do władzy w państwie 
z nami sąsiadującem czynników, które 
jawnie już głoszą aneksjonistyczne 
wobec części Polski (Pomorza) za­
miary, wszelkie rozgrywki wewnę­
trzne o władzę w Państwie muszą 
być bezwzględnie i z całą stanow­
czością tłumione.

„Kurjer Poranny" wystąpił z nie­
zwykle interesująceini rewelacjami 
w sprawie zakulisowej akcji czynni­
ków opozycyjnych na terenie zagra­
nicznym przeciwko najżywotniejszym 
interesom Państwa. Według tych 
rewelacyj, świadkowie, powołani 
przez Sąd Marszałkowski w jednej 
z toczących się spraw stwierdzili, że 
1) p. Herman Lieberman interwen- 
jował, niestety skutecznie, na gruncie 
paryskim przeciwko zrealizowaniu 
drugiej transzy polskiej pożyczki ko­
lejowej na budowę magistrali węglo­
wej (linja Gdynia—Śląsk). 2) B. mi­
nister Skarbu Jerzy Zdziechowski, 
według tychże zeznań, miał inter- 
wenjować przeciwko pożyczce na 
rynku francuskim dla rolnictwa pol­
skiego również, niestety, skutecznie.
3) Współwłaścicielem organu W. Kor­
fantego „Polonii" w Katowicach jest 
Otto Ulitz, prezes „Yolksbundu" na
G. Śląsku, znany działacz niemiecki, 
który za zasługi w walce z polskością 
mianowany został niedawno dokto­
rem honoris causa uniwersytetu wro­
cławskiego. Podobno większość 
udziałów „Polonii" należy już 
obecnie do Ulitza. Informacje 
te pośrednio znajdują po­
twierdzenie w tygodniku niemieckim 
„Weltbuhne", który stwierdza, że 
Korfanty jest zależny materjalnie od 
przemysłu niemieckiego na G. Śląsku, 
a więc „musi bronić Niemców". Ani
H. Lieberman, ani J. Zdziechowski 
nie odwołali się do Sądu Marszał­
kowskiego z żądaniem wskazania 
nazwisk tych świadków, którzy

złożyli tak obciążające zeznania. 
Prasa opozycyjna pokpiwa, że wido­
cznie Lieberman posiada na gruncie 
paryskim większe wpływy, aniżeli 
cały Rząd Polski. Kto zna konfigu­
rację polityczną w obecnym parla­
mencie francuskim, wie dobrze, że 
każdoczasowy premjer we Francji 
jest obecnie zależny od Leo Bluma, 
towarzysza H. Liebermana z II-ej 
Międzynarodówki. Blum trzymał w 
garści losy gabinetu HerrioPa, Blum 
obalił gabinet Poinleve’go i jest 
panem sytuacji przy gabinecie Dala- 
dier’a. Jakkolwiek tedy, pomimo 
ciężkiej sytuacji skarbu francuskiego, 
ówczesny premjer E. Herriot był 
już zarządził u swego ministra 
skarbu realizację drugiej transzy 
polskiej pożyczki kolejowej, nic 
dziwnego, że cofnął się, gdy więk­
szość radykalno-socjalistyczna, na 
skutek interwencji towarzysza z 
Polski, zagroziła mu konsekwencjami 
na terenie parlamentarnym. Herriot 
wolał obalić się na gruncie sprawy 
bardziej popularnej i bardziej dla 
opinji francuskiej zrozumiałej — 
na gruncie sprawy długów amerj'- 
kańskich.

Również z „Kurjera Porannego" 
dowiadujemy się, że opozycja pra­
wicowa przygotowuje akcję, mającą 
na celu niedopuścić do wyboru Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, który ma 
odbyć się w maju br. przez obecne 
Zgromadzenie Narodowe (Sejm i Se­
nat). Opozycja prawicowa rozpo­
czyna niebezpieczną grę, która jest 
powtórzeniem haniebnej pamięci wy­
padków, jakie się rozegrały przy 
wyborze pierwszego Prezydenta 
Rzplitej, ś. p. Gabrjela Narutowicza. 
Nie propagowano przecież wówczas 
zabójstwa ś. p. Gabrjela Narutowi­

Ló dź .  We wtorek rano w mie­
szkaniu notarjusza Stefana Jarzęb- 
skiego, przy ul. Piotrkowskiej 153, 
rozległ się odgłos wystrzału rewol­
werowego.

Kiedy zaalarmowani tem domow­
nicy wbiegli do jadalni, spostrzegli, 
że rejent spoczywa bezwładnie na 
krześle, a z prawej skroni sączy się 
krew. Zawezwany lekarz udzielił mu

W a r s z a w a .  Do policjanta na 
ul. Żelaznej zbliżył się jakiś mężczy­
zna i oświadczył: „Proszę mnie are­
sztować, jestem fałszerzem pienię­
dzy".

cza, usiłowano rzekomo tylko nie 
dopuścić go do złożenia przysięgi 
i do unicestwienia tą drogą rezultatu 
wyboru Prezydenta, dokonanego 
najzupełniej zgodnie z Konsty­
tucją. A jednak w rezultacie tej 
akcji dokonana została zbrodnia 
która cięźkiem brzemieniem hańby 
spadła nietylko na jej moralnych 
sprawców, ale, niestety, również 
poniekąd i na cały Naród Polski. 
Stronnictwo Narodowe, przygotowu­
jąc swych zwolenników do akcji, 
mającej na celu niedopuszczenie do 
odbycia się zgodnego z przepisami 
Konstytucji Zgromadzenia Narodo­
wego, wchodzi na bardzo niebezpie­
czną drogę, u której kresu leżeć 
może nowa zbrodnia. Ale tym ra­
zem gra jego, na szczęście, jest w 
porę zdemaskowana.

Na terenie sejmowej komisji o- 
ś„vviatowej toczy się w dalszym ciągu 
zacięta walka o ustawę o szkołach 
akademickich. Opozycja ucieka się 
do metod obstrukcyjnych. Nic dziw­
nego ; dla każdego jasne jest, że cho­
dzi tu o wychowanie naszej młodzieży 
akademickiej. Chodzi o to, czy poza 
wygodnym murem autonomji uniwer­
syteckiej młodzież ta w dalszym ciągu 
dostarczać będzie kontyngentu dla 
bojówek partyjnych, czy też czynniki 
państwowe zdobędą możność wycho­
wywania jej w duchu państwowym. 
Obwiepol czuje się zagrożonym na 
swej ostatniej reducie partyjnej, nic 
dziwnego, że wytęża swe siły, by ją 
w swem ręku utrzymać, by młodzież 
akademicka, jak dotychczas, była po­
słuszna tajnym rozkazom zakonspi­
rowanych władz partyjnych, zamiast 
przygotowywać się do pracy dla do­
bra Państwa i społeczeństwa.

pierwszej pomocy. Przewieziono go 
Następnie do szpitala.

Istnieje nadzieja utrzymania go 
przy życiu. Tło samobójstwa jest 
tajemnicze. • Notarjusz Jarzębski 
cieszył się nieskazitelną opiriją i jak 
stwierdzono, do rozpaczliwego kroku 
nie popchnęły go względy natury fi­
nansowej.

Ponieważ policjant spojrzał z po­
wątpiewaniem na samooskarźającego 
się, ten ostatni wyjął z kieszeni garść 
monet fałszywych i okazał je poli­
cjantowi.

Wobec takiego dowodu policjant 
odprowadził nieznajomego do komi- 
sarjatu. Nieznajomy podał się za 
Michała Okrzesę i wskazał adresy, 
gdzie miały być wyrabiane fałszywe 
pieniądze, przy ul. Krochmalnej fi9 
i Wrzesińskiej 4.

Policja udała się na miejsce, lecz 
mimo skrupulatnych rewizyj, fabry­
czek nie ujawniła.

Zatrzymano natomiast kilka osób, 
które Okrzesa wskazał jako swoich 
wspólników. W sprawie tej prowa­
dzone jest dochodzenie.

Międzynarodowy typ książeczki 
oszczędnościowej

Instytucje, zbierające oszczędności 
usilnie wciąż pracują nad wszelkiego 
rodzaju ułatwieniami dla oszczędza­
jących. Przedewszystkiem idzie o to, 
aby każdy oszczędzający tracił jak- 
najmniej czasu na wykonanie nie­
zbędnych czynności, koniecznych 
przy składaniu na książeczkę oszczęd­
nościową swych wkładów.

Obecnie Międzynarodowy Insty­
tut Oszczędnościowy w Medjolanie 
podjął się opracowania jednolitego 
typu książeczki oszczędnościowej 
i międzynarodowego regulaminu 
wpłat i wypat oszczędniowych. Pro­
jekt ten wychodzi z założenia, źe 
naczelnym obowiązkiem wszystkich 
instytucyj, gromadzących oszczędności 
jest przestrzeganie zasady: „Wygo­
da oszczędzającego przedewszyst­
kiem".

Imponująca liczba
W Japonji ilość oszczędzających 

jest wyjątkowo imponująca gdyż 
osiągnęła ona liczbę 39.513 tysięcy 
osób. Niewiele brakuje aby na każ­
dego mieszkańca przypadła książecz­
ka oszczędnościowa.

Polska, która pod względem gos­
podarczym niezbyt odbiega od tego 
typu kraju co Japonja, gdyż głów- 
nem zajęciem ludności w obu wy­
padkach jest rolnictwo, powinna w 
niedalekiej przyszłości przyzwyczaić 
ludność do posiadania książeczki, 
tak żeby można było i u nas po­
szczycić się taką imponującą liczbą 
oszczędzających.

Polak, szef dywizji spahisów, 
gościem Warszawy 

darował Marszałkowi Piłsudskiemu 
dwa piękne araby

Od paru dni bawi w Warszawie 
były kapitan armji polskiej, a obecnie 
francuskiej, mjr. Ch., który za zasługi, 
położone dla Francji, uzyskał obywa­
telstwo francuskie. Przywiózł on do 
Warszawy 4 wspaniałe araby, z któ­
rych 2 przeznaczył jako dar dia Mar­
szałka Piłsudskiego. Mjr. Ch. uka­
zuje się najczęściej w mundurze fran­
cuskich spahisów, wywołując zrozu­
miałą sensację na ulicach Warszawy.

Sensacyjny zam ach sam obójczy  
notarjusza w Lodzi

„Proszę mnie aresztow ać — jestem  
fałszerzem  pieniędzy"
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Czfowie/cj /cłóry A upif jC ondyn
POWIEŚĆ

dalszy)• (Ciąg
Słowa te dotyczyły tranzakcji, która 

miała miejsce przed miesiącem, ale której 
wspomnienie nie przestało dotąd dopie­
kać budowniczemu.

— Co pan chce przez to powie­
dzieć? — spytał młodzieniec, podnosząc 
głos.

— O to mniejsza, — powiedział pan 
Holden tajemniczo, — i nie krzycz pan 
tu z łaski swojej! — warknął.

— Oto czek dla pana na pensję 
miesięczną, — dodał — List ten dorę­
czy pan panu Kerry i może pan już 
nie wracać. Kto wie czy pan Kerry nie 
zaangażuje pana, jako nadwornego ar­
chitekta. Ma pan już dyplom, o ile mi 
wiadomo.

Gordon wziął czek.
— Czy mam rozumieć, że pan mnie 

zwalnia? — spytał.
— Tak. Uważam, że pan jest za 

mądry dla mnie, mądry, że dostanę za­
stępcę na jego miejsce za trzydzieści 
szylingów tygodniowo.

Z cięźkiem sercem wszedł młodzie­
niec do biura Kinga Kerry. Elsie nie 
było. Kerry przyjął go sam, przeczytał

list w milczeniu, poczem podarł list, 
który sam właśnie zaczął pisać.

— Czy znał pan treść tego? — 
spytał, podając młodzieńcowi pismo Hol- 
dena.

— Nie.
— Tak przypuszczałem, — powie­

dział miljoner z uśmiechem, — inaczej 
możeby pan tu nie przyszedł. Przeczy­
tam to panu.

„Szanowny Panie!
Ponieważ niepotrzebna jest panu 

pomoc doświadczonych fachowców, a 
przydałby się panu ktoś do współpracy 
przy przebudowie Londynu! (tu posta­
wił wykrzyknik, — zauważył Kerry z 
żartobliwym błyskiem w oku) posyłam 
panu mojego kreślarza, który wynagrodzi 
panu entuzjazmem to, czego brak mu 
pod względem doświadczenia. Mnie on 
już nie jest nadal potrzebny.

Z poważaniem:
Biglow Holden11.

Gordon sponsowiał.
— Jak on śmie! — zawołał.
— Jak śmie? — spytał Kerry pod­

nosząc brwi, — Ależ, drogi chłopcze,

dał panu najwspanialsze świadectwo, 
jakie kiedykolwiek otrzymał młody czło­
wiek. Domyślam się, że dostał pan 
dymisję?

Gordon skinął głową.
— Doskonale! — powiedział miljo- 

nor. — Pójdzie pan teraz obejrzeć lokal 
biurowy, który właśnie wynająłem przy 
St. James Street, i zajmie się pan ume­
blowaniem tego lokalu jak się należy 
na biuro budowlane. Daję pauu carte 
blanche. A jeśli kto spyta, kim pan 
jest, niech pan odpowie: „Jestem archi­
tektem wielkiego „L. Trustu", a wtedy 
prawdopodobnie każdy uchyli przed pa­
nem kapelusza.

— Ale pan chyba żartuje ? — spytał
Gordon.

— Mówię jak najpoważniej. Niech 
pan idzie i zrobi, jak powiedziałem.

Gordon Bray stał osłupiały, zahipno­
tyzowany; nie mógł zrozumieć, co to 
wszystko znaczy.

— Zrobi mi pan plan, — powiedział 
Kerry, marszcząc brwi w zamyśleniu, — 
plan publicznego placu, okolonego bu­
dynkami, sklepami i biurami. Długość 
każdego boku placu będzie wynosiła 
tyle, co połowa Regent Street.

Krótkiem skinieniem głowy pożegnał 
się z olśnionym młodzieńcem.

Gordon był już w połowie koryta­
rza, wiodącego na ulicę, gdy otworzyły 
się drzwi i wysunęła się siwa głowa

Kinga Kerry.
— Panie Bray! — zawołał.
Gordon obrócił się.
— Słucham pana!
— Pensja tysiąc fantów rocznie. 

Umowa na pięć lat z podwyżką dwustu 
pięćdziesięciu funtów rocznie, do dwóch 
tysięcy. Zgoda ?

Gordon skinął głową. Tak był oszoło­
miony, że nie mógł wydobyć głosu.

ROZDZIAŁ XXIV.
Człowiek, który wymyślił maszynę

— Co za dziwna instalacja, Her­
manie 1

Marcin Hubbard, ubrany bez za­
rzutu stanął za stołem, spoglądając po­
przez ramię przyjaciela.

Herman obrócił się gwałtownie z 
przekleństwem na ustach.

— W jaki sposób wszedłeś? — 
spytał szorstko.

— Drzwiami. Gdym nadszedł, twój 
lokaj wychodził właśnie na miasto.

Herman podniósł się od stołu, przy 
którym prowadził swoje badania.

— Chodźmy do stołowego, — powie­
dział. — Nie cierpię, jak ktoś mnie nadcho­
dzi znienacka, dreszczy od tego dostaję.

— Ależ chyba, — powiedział Hubbard 
pojednawczo, — darujesz przyszłemu 
szwagrowi. — Uwaga ta przywróciła tro­
chę humor Hermanowi. Zaśmiał się sam 
do siebie, podczas gdy schodzili do jadalni.



NIEDZIELA, DNIA 19 LUTEGO 1933 R.

Jest en szefem sztabu dywizji słyn­
nych jeźdźców afrykańskich i od 
dłuższego czasu przebywa w Mara- 
kesz.

Dzielny ten oficer jest inwalidą, 
gdyż stracił nogę w walkach na fron­
cie pod Yerdun. Bral on żywy udział 
w powstaniu Śląskiem. Po zawarciu 
pokoju był wykładowcą w wyższej 
szkole wojennej. Przed paru laty 
przeniósł się na stałe do Afryki fran­
cuskiej i tylko czasami przyjeżdża 
do kraju. W ostatnich czasach za 
zasługi, położone przy tłumieniu 
powstania w Marakesz został nagro­
dzony najwyżzzą odznaką wojskową 
francuską, a to medalem wojskowym, 
którym odznaczony jest w Polsce 
tylko Marsz. Piłsudski.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 19 lutego. K onrada w.
W sehśd  s ło ic a  g. 6,44. Zachód g. 16,55 
W sehód księżyca g. 4,18. Zachód g. 10,41 
Poniedziałek, 20 lutego. Leona i Eucher. 
W schód słońca g. 6,42. Zachód g. 16,57 
W schód księżyca g. 5,19. Zachód g. 11,52

W ągrowiec
Hallol Hallo! Uwaga! Baczność! 

„Tradycyjny Podkoziołek!“
Zarząd Koła Przyjaciół Zw. Strze­

leckiego w Wągrowcu urządza w so­
botę, dnia 25 b. m. w sali p. Poa- 
lewskiego „TRADYCYJNY POD- 
KOZIOŁEK". Dla Gości przygoto­
wano moc niespodzianek. Bufet 
obfity, pikantny i tani. Orkiestra 
wyberowa. Pamiętajcie, że to jest 
ostatnia okazja miłego i sympatycz­
nego przepędzenia czasu w kończą­
cym się karnawale. A więc do zo­
baczenia. Goście i Sympatycy 
wprowadzeni przez Członków mili 
widziani. Wstęp tylko — tylko 1,50 zł.

Osobiste. Naczelnik Urzędu 
Skarb. Akcyz i Monopoli > . Mielca­
rek Stanisław przeniesiony został 
rozporządzeniem Min. Skarbu na 
równorzędne stanowisko do Leszna.

Stanowisko jego zajmuje p. Dob- 
kiewicz z Gniezna.

Osobiste. Referendarz p. Andrze­
jewski, zastępca starosty powiatu 
wągrowieckiego, odbywa swój urlop.

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Po w. Kasy Oszczędności w W ągrowcu 
wybrany został referendarz p. An­
drzejewski, dyrektorem tejże Kasy. 
Stanowisko to obejmie z chwilą 
zwolnienia go z służby państwowej.

Ogłoszenie! W ostatnim czasie 
zachodzą bardzo często wypadki, że 
na publicznych przedstawieniach tea­
tralnych, kinematograficznych i na 
t. p. widowiskach, odbywających się 
w godzinach wieczornych, są obecne 
dzieci w wieku szkolnym.

Ponieważ obecność dzieci na 
przedstawieniach wieczornych jest 
ze względów wychowawczych i w 
interesie utrzymania spokoju oraz 
porządku niepożądana, przeto apeluje 
się do rodziców i opiekunów, aby 
dzieci na takie przedstawienia nie 
posyłali. »Na osoby zaś wzgl. sto­
warzyszenia, urządzające przedsta­
wienia, nakłada się obowiązek nie- 
wpuszczania dzieci na wszelkiego 
rodzaju przedstawienia, które odby­
wają się w godzinach wieczornych.

W razie niestosowania się do 
powyższego, zostaną zarówno odno­
śni rodzice jak i osoby urządzające 
przedstawienia w myśl obowiązują­
cych przepisów pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej.

Wągrowiec, dnia 13 lutego 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego 
Kuchczyński, burmistrz.

Kiermasz. Koło Rodzicielskie przy 
Gimnazjum Męskiem w Wągrowcu 
urządza „KIERMASZ" przy współu­
dziale Grona Profesorskiego Gimna­
zjum i Uczniów w salach Zakładu 
w sobotę, dnia 18 b. m. od godziny 
17-tej. Na wieczornicę tą, bardzo u- 
rozmaiconą różnemi niespodziankami 
zaprasza K. R. jaknajserdeczniej wszy­
stkich zainteresowanych j  Rodziców.

P rzew od n ik  p ra cy  strze leck iej
S Ł O W O  W S T Ę P N E

Ponieważ rozwój Zw. Strz. w 
w naszym powiecie zatacza coraz 
szersze kręgi, co za sobą pociągnęło 
zwiększenie się kadry komendantów 
a szczególnie referentów wychowania 
obywatelskiego, rekrutujących się 
przeważnie z młodszych sił mniej wy­
robionych w pracy strzeleckiej, zaszła 
potrzeba wzajemnego pouczenia się 
sprecyzowania zakresu, form i metod 
prac Z. S. na naszym terenie. Znie­
woleni więc jesteśmy niniejszą drogą 
podzielać się z wszystkimi kilkoma 
referatami, które ujęte jako całość 
stanowić będą krótki przewodnik 
naszej pracy strzeleckiej. Zarazem

pragniemy, ażeby i społeczeństwo 
zapoznało czem jesteśmy, czem być 
pragniemy i czem być możemy. 
Wielu sądzi, że my, to organizacja 
bandytów, zbiór szumowin.

0  n ie !
Jakie wzniosłe, jakie piękne, 

i jakie szlachetne są nasze cele i za­
dania.

1 dzięki właśnie tym szlachetnym 
celom i zadaniom zawdzięczamy ro­
zwój Z. Strz. na terenie Wielkopolski 
a tem samem i naszego powiatu. 
Dawniej było nas tylko siedmiu, 
a dziś są nas krocie. Wierzyliśmy, 
że nasza szara prawda strzelecka *

S z u m o w in y  n iem ieck ie
rozbijają zabaw ę wojacką

Placówka Zw. Powst. i Wojaków
O. K. VIII Brzezna Stare, urządziła 
w niedzielę, dnia 12 b. m. przedsta­
wienie amatorskie p. t. „Bolszewicy". 
Amatorzy wywiązali się ze swych 
ról ku zadowoleniu publiczności. Na­
stępnie odbywała się zabawa taneczna.

W czasie zabawy wtargnęła zgraja 
butnych niemiaszków i to : Brunon 
i Erwin Siewert, co smutniejsze zna­
leźli się między nimi również i Po­
lacy, niejacyś Rakocy Stan., odzna­
czony krzyżem Yirtuti Militari, Duski 
Fr., Grempowicz Stan. — wszyscy 
z Laskownicy Wielkiej, a do pomocy 
służył im znany awanturnik Wala 
Wojciech z Brzezień Nowych. Po­
czątek awantury rozpoczęli już przy 
kasie, nie chcąc uiścić wstępu. Dalej 
wtargnęli do bufetu, okazując 100 zł, 
żądali wódki, jednak o płaceniu nie 
chcieli słyszeć. Kierownik bufetu p. 
Dahlke, znając wyżej wymienionych 
jako notorycznych awanturników od­
mówił im wódki. Odmowa podziałała 
na nich tak, że zaczęli ogólną bójkę 
w sali. W czasie bójki poważniejsze 
rany otrzymali Franciszek i Bernard

Mendlikowie. Wyrządzoną szkodę 
oblicza się na 400 zł.

Widocznie ostatnie agresywne 
przemówienie Hitlera, podziałało tak 
wojowniczo na tut. niemiaszków, że 
czuli się jak za dobrych czasów w 
Yaterlandzie.

Zgóry potępić należy mieszanie- 
się Polaków, nawet odznaczonych 
najwyższą odznaką wojskową, do burd 
urządzanych przez niem-aszków.

Placówka oddała sprawę do po­
licji. *

Bonowskiego biuletyn familijny, 
opisując powyższe zdarzenie, przypi­
suje urządzenie awantury strzelcom. 
Stwierdzamy, że żaden z wyżej wy­
mienionych do strzelców nie należy 
i nie należał.

Porównywać szumowiny niemiec­
kie do strzelców, może tylko pospo­
lity narodowiec i to w czasie, kiedy 
Hitler wyciąga swe łapy po nasze 
ziemie.

Pięknie spisuje się pismo, którego 
red. jest podchorąży rezerwy, a pod­
pisuje je oficer rezerwy.

T y lk o  te n będzie otrzymywał regularnie

•  • •  " s s f
kto przedłatę miesięczną na 

marzec ureguluje w przepisowym terminie, tj. w czasie od 15 do 
25 lutego. Kto się spóźni, temu poczta nie gwarantuje dostarczenie 

pierwszych numerów na marzec.
Prosimy o tem pamiętać !!!

Z eb ran ia  p ro p a g a n d o w e
K ó łe k  R o ln ic z y c h

Podaje się pp. członkom Kółek Rol­
niczych do wiadomości, że od dnia 20 
lutego br. włącznie odbędą się w niżej 
podanych miejscowościach zebrania ma­
sowe dla miejscowego i sąsiednich Kó­
łek Rolniczych odnośnej miejscowości, 
na których będą wygłaszane referaty 
i wyświetlane bardzo interesujące filmy.

Przed zebraniami będą urządzane 
pokazy rolnicze. Plan zebrań :

1) W poniedziałek, dnia 20 lutego 
br. o godz. 3-ciej popoł. w Skokach 
w sali p. Pilaczyńskiego Rynek.

2) We wtorek, dnia 21 lutego 
br. o godz. 3-ciej po poi. w Popowie 
Kościelnem w lokalu zebrań Kółka 
Rolniczego.

3) W środę, dnia 22 lutego br. o 
godz. 3-ciej po poł. w Mieścisku w sali 
p. Wituckiego Rynek.

4) W czwartek, dnia 23 lutego br. 
w Wągrowcu o godz. 12-tej w sali p. 
Wierzejewskiej, Targowisko.

5) W piątek, dnia 24 lutego br. o 
godz. 3-ciej po poł. w Pruścach w loka­
lu zebrań Kółka Rolniczego.

6) W sobotę, dnia 25 lutego br. 
o godz. 3-ciej po poł. w Łeknie w 
sali p. Czarneckiego Rynek.

7) W niedzielę, dnia 26 lutego 
br. w Damasławku po nabożeństwie 
w lokalu posiedzeń Kółka Roln.

8) W poniedziałek, dnia 27 lutego 
br. o godz. 3-ciej popoł. w Cze- 
szewie w lokalu p. Nędzewicza.

9) We wtorek, dnia 28 lutego br. 
w Gołańczy o godz. 3-ciej po poi. 
w lokalu posiedzeń Kółka Rolniczego.

10) W środę, dnia 1 marca o g. 
3 po poł. w Panigrodzu w salce 
parafjalnej.

Uprasza się wszystkich pp. człon­
ków Kółek Rolniczych wraz z ro­
dzinami jak i nieczlonków o jaknaj- 
liczniejsze przybycie. Wstęp bez­
płatny.

Dobrowolne składki jednak, na 
pokrycie kosztów związanych z wy­
świetleniem filmów i wynajęciem 
sal będą z podziękowąniem przyj­
mowane.

Opiekunów oraz przyjaciół i sympa­
tyków zakładu. Zysk przeznaczono 
na wycieczki krajoznawcze uczniów.

PING-PONO
W niedzielę, dnia 19 bm. odbędą 

się dalsze rozgrywki o mistrzostwo m. 
Wągrowca w ping-pong.

Seminarjum — K. S. „Nielba" o 
godz. 1,30 w Seminarjum, sędzia p. Po- 
lus z SMP.

Gimnazjum — SMP. o godz. 15 w

Gimnazjum, sędzia p. Nowak ze Semi­
narjum. Tur

Ruch towarzystw 
Zebranie Walne Związku Pracy 

Obyw. Kobiet — odbędzie się w 
środę, dnia 22 lutego w Świetlicy 
Zw. Strzeleckiego o godz. 16 (4-tej 
popołudniu). W programie — wybór 
nowego zarządu. O liczny udział 
członkiń i sympatyczek uprasza

Zarząd.

zwycięży, mimo, że wrogów mieliś­
my ze wszech stron.

Zwyciężyliśmy. Więc bądźmy 
szlachetnie dumni i współdziałajmy 
solidarnie dla naszej organizacji.

Zwyciężyliśmy! Umilkły cośkol­
wiek burze! Nie bądźmy jednak 
upojeni zwycięstwem, ale nadal pra­
cujmy wytrwale, my szara gromada 
strzelecka. W imię więc współdzia­
łania w tej pracy naszej drukujemy 
część I przewodnika.

I.
Zadania.
A. Grupa zadań dla wytworzenia 

państwowej siły potencjonalnej w 
Zw. Strz.

1. Wytworzenie miłości ojczyzny 
i państwa polskiego przez kult tra­
dycji Zw. Strzel., legjonowej, strzel­
ców wiekopolskich itp. oraz uroczy­
stości związanych z ostatnią dobą 
odzyskania niepodległości.

2. Budzenie uczuć państwowych 
przez wprowadzenie w przeżywanie 
aktualnej treści życia państwowego.

3. Uświadomienie istoty i warto­
ści własnej, państwowości w duchu 
założeń ideologicznych Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

4. Ugruntowanie wśród strzelców 
znajomości współczesnych proble­
mów.

B. Zadania zewnętrzne.
I. Przemiany moralne:
I. Wytworzenie właściwej posta­

wy wobec zamierzeń i prąc podejmo­
wanych przez państwo a) bezpie­
czeństwa zewnętrznego, b) zamierzeń 
i działań ustrojowych, gospodarczych, 
kulturalnych.

II. Przemiany społeczne:
1. Inicjonowanie i współdziałanie 

przy zakładaniu placówek gospodar­
czych (spółdzielni, spółek, kas), oraz 
placówek, instytucyj i urządzeń kul­
turalnych (bibljoteki, domy ludowe, 
ochronki, łaźnie, radjo i t. p.).

2. Podnoszenie poziomu cywiliza­
cyjnego i kulturalnego, środowisk na 
odcinku estetyki, higjeny, przez ulep­
szanie i udoskonalenie stanu i wy­
glądu obejść strzeleckich i innych.

3. Propaganda kultury regjonalnej 
i ochrona zabytków.

4. Współdziałanie w zwalczaniu 
analfabetyzmu.

5. Upowszechnienie wycieczko­
wania.

6. Organizowanie pomocy i likwi­
dowanie skutków żywiołowych.

7. Propaganda samowystarczalno­
ści gospodarczej państwa.

8. Walka z alkoholizmem — opil­
stwem.

9. Organizacja podejmuje przy­
sposobienie przeciwpożarowe przez 
stwarzanie własnych zespołów prze­
ciwpożarowych.

10. Opieka nad dobrem publicz- 
nem.

11. Podjęcie akcji zmierzającej do 
ujednolicenia wycb. obyw. (rewizja 
pojęć, treści i metod wych.).

P., powiatowy referent P. R. w Z. S.
Ciąg dalszy nastąpi.

Walne Zebranie Stowarżyszenia
właścicieli domów i nieruchomości 
w Wągrowcu, odbędzie się w sobotę, 
dnia 25 lutego br. o godz. 7,30 wie­
czorem w sali p. Wierzejewskiej — 
Targowisko.

O liczny i punktualny udział 
uprasza Zarząd.

Zebranie Stowarzyszenia Ch. N. 
Nauczycielstwa odbędzie się w so­
botę, 18 bm. o godz. 17-tej w szkole 
przy dworcu. Na porządku dziennym 
referat i lekcja języka polskiego.

Uprasza się o liczne przybycie.
Zarząd.

Wolność! Roczne Walne Zebra­
nie Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R. P. 1914-19 odbędzie 
się w niedzielę, dnia 19 lutego b. r. 
o godz. 14-tej w sali Starej Strzel­
nicy p. Zjawińskiego.

O kompletne przybycie wszyst­
kich członków prosi Zarząd.

Wstąp w mm l o p p .



NIEDZIELA, DNIA 19 LUTEGO 1933 R.

W ągrowiec
Z zebrania Kółka Rolniczego. Dnia 

12 bra. odbyło się zwyczajne zebra­
nie Kółka Rolniczego pod przewod­
nictwem prezesa p. Kapsy z Rgiel- 
ska. Obecnych było 30 członków 
i 4 synów gosp. Referat pt. „Za­
siewy wiosenne" wygłosił p. Galiń­
ski z Wągrowca. W dyskusji pod 
powyźszem referatem zabrali g łos: 
pp. Babiaczyk, Urbański, Kruś, Wró­
blewski, Galiński i inni.

Zniesienie Agencji Pocztowej. — 
Agencja Pocztowa w Siennie została 
z dniem 19 bm. zniesiona i przydzie­
lona do Urzędu Pocztowego Wą­
growiec.

Trędowata. Kino Metropolis wy­
świetla w niedzielę, dnia 19 bm. film 
p. t. „TRĘDOWATA". Początek 
seansów o godz. 5 i 8 wieczorem.

Inspekcja Szpitala Powiatowego.
W niedzielę, dnia 12 bm. odbyli in­
spekcję Szpitala Pow. i Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem w towarzy­
stwie starosty p. dr. Rościszewskiego, 
zastępca dyr. Departamentu Szpital­
nictwa, p. Ostromieński z Min. Pracy 
i Opieki Społecznej i p. dr. Zarecki, 
nacz. Wydziału Zdrowia Publ. Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego.

Miesięczne zebranie K. S. „Nielba“ 
odbędzie się w środę, dnia 22 lutego 
br. o godz. 20-tej w lokalu p. Rossy.

Po zebraniu pogadanka dla sekcji 
piłki nożnej i lekko - atl.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe ze względu na ważne 
sprawy * Zarząd.

Gołańcz
Jak kapralSzczapa wykiwał śmierć. 

Placówka Powstańców i Wojaków

O. K. VIII i Koło Związku Wetera­
nów Powstań Narodowych R. P. 
1914-19, urządziły w niedzielę, 5 bm. 
o godz. 7,30 wiecz. w sali p. Kowa­
lewskiego, przedstawienie p. t. „jak 
kapral Szczapa wykiwał śmierć". 
Dzięki reżyserowi, kier. szkoły p. 
Ciemnoczołowskiemu, aktorzy wy­
wiązali się ze swych ról znakomicie, 
czego dowodem były co chwilę wy­
buchające oklaski, oraz salwy śmie­
chu. Ci, którzy nie mogli być na 
przedstawieniu, jeszcze dziś żałują, 
że tak rzadką okazję do śmiechu o- 
puicili, zdrowy leguński humor por­
wał wszystkich. Wszyscy bez wzglę­
du na poglądy polityczne, bili brawo, 
widząc legjonistów grzmocących Bol­
szewików. Więcej podobnych rzeczy 
potrzeba w Gołańczy, a wtenczas 
człowiek pokrzepi się na duchu r za­
pomni, że na święcie gdzieś tam 
kryzys.

Rudnicze
Z życia PW. Dnia 16 b. m. wy­

głosił p. Galica Stefan, rej. ref. ośw., 
w czasie normalnych zajęć świetli­
cowych, referat p. t. „Znaczenie lot­
nictwa dla obrony Państwa". Udział 
członków był liczny.

Kradzież kur. W ub. tygodniu 
' skradziono rolnikowi Specjałowi 15 
kur.

Brzezno Nowe
Przygody z kobietami z półświatka.

P. Fr. R. po sprzedaniu swego go­
spodarstwa, czuł się mocnem... w 
kieszeni. Wyjechał on do Poznania 
w celu zakupienia jakiejś realności. 
Przedtem jednak chciał się troszeczkę 
zabawić w gronie kobiet z półświatka. 
Towarzystwo musiało być bardzo 
miłe, gdyż aż dwie diwy nocy towa­
rzyszyły mu w drodze powrotnej do 
Wągrowca, gdzie zauważył zupełny

brak pieniędzy. Stał goły, jak turecki 
święty. I dalej już piechotą wracał 
do domu, myśląc o wesołej zabawie 
i utracie torsów (800 zł).

Niech to będzie przestrogą, by 
nie zadawać się z kobietami lekkiego 
obyczaju.

Łekno
Z życia Koła BBWR. Dnia 10 bm. 

odbyło się w lokalu p. Czarneckiego 
zebranie tut. Koła BBWR. Zebranie 
zagaił o godz. 6,30 prezes p. Troja­
nowski w obecności 19 członków, 
życząc wszystkim „Dosiego Roku" 
i wyrażając p. Kierzkowi w im. Koła 
serdeczne współczucia z powodu 
zgonu jego małżonki. Po przeczy­
taniu protokółu z ost. zebrania, pre­
zes wygłosił najpierw krótką prze­
mowę z okazji 70-rocznicy powstania 
styczniowego, mówiąc przedewszyst- 
kiem o owocach moralnych, jakie to 
powstanie wydało. Walecznym pow­
stańcom wyrażono cześć przez pow­
stanie. Następnie p. prezes odczytał 
referat o obecnym stanie finansowym 
i gospodarczym w Polsce, przyczem 
omówił środki zaradcze Rządu. Po 
przeczytaniu komunikatów i ściągnię­
ciu składek, prezes zamknął zebranie 
hasłem „Prawem Naczelnem — Do­
bro Państwa”.

Utworzenie Komitetu Obwodo­
wego BBWR. Na mocy zarządzenia 
Rady Powiatowej został utworzony 
Komitet Obwodowy na obwód Da­
masławek, w skład którego weszli 
pp. kier. szkoły Trojanowski — pre­
zes, sekretarz wójtostwa Sajewski— 
sekretarz, Łochowicz — skarbnik, 
wszyscy z Łekna. (')

Dam asławek
Nowe przedsiębiorstwo. Z dniem 

4 lutego rb. otworzył p. Kaślikowski

skład drzewa opałowego i budulco­
wego. Skład mieści się w domu p. 
Kaczorowej.

„Stryjek Alfonso*. Pod tym ty­
tułem wystawia Tow. Gimn. „Sokół" 
w przyszłą niedzielę, dnia 19 lutego 
dwuaktówkę. Po przedstawieniu we­
soła zabawa taneczna. Czysty zysk 
przeznaczony na budowę boiska.

Czeszewo
Z ruchu Kółka Włoiclanek. Nowo- 

załoione Kółko Włościanek w Cze- 
szewie zorganizowało czterotygodnio­
wy kura gotowania i pieczenia. 
Kurs odbywa się pod kierownictwem 
p. Wacławy Karolczykśwny, instruk­
torki z Poznania i cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem, bo bierze w nim 
udział 21 włościanek, panien i mę­
żatek z całej parafji. Na zakończe­
nie kursu urządza Kółko Włościanek 
w niedzielę zapustną, dnia 26-go 
lutego br. o godz. 6 wieczorem w 
sali p. Dawida Nędzewicza wieczór kar­
nawałowy rozmaitości, składający 
się z wesołych deklamacyj, monolo­
gów, dialogów, śpiewów i skromnej 
zabawy. Nadobne kursiatki wysta­
wiają własny bogato zaopatrzony 
bufet. Cała okolica wyczekuje z za­
ciekawieniem tej imprezy,_ na której 
spotkają się włościanie i włościanki 
z bliższych i dalszych stron.

„Przybądźcie do nas w zapusty, 
Na kąsek smaczny i tłusty, 
Zakropcie czystą Dawida,
I to Polaka, nie żyda!"

Minuta śm iechu
Zoologja

— Jak wiadomo, to biała mrów­
ka składa 84.000 jaj w jedym dniu.

To szczęście, że podczas tego 
nie gdacze!

Sprzedaże przymusowe
W środę, dnia 22 lutego br. o godz. 8,30 rano będę 

sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwięcej 
dającemu i za gotówkę:

2 karabiny, 1 biurko mach.
Zbiórka w podwórzu p. Szyszki.

O godzinie f  rano w Wągrowcu
2 wozy rzeźnickie, 1 ciężki wóz roboczy.

Zbiórka w podwórzu p. Jana Pauszka.
O godzinie 10,30 rano w Wągrowcu 

1 duże lustro z podstawką.
Zbiórka przy ul. Pocztowej nr. 5.

O godzinie 11,30 przedpoł. w Wągrowcu 
1 szafą oszkloną do towaru.

Zbiórka przed domem p. Józefa Napieralskiego.
O godzinie 12,15 popoł. w Wągrowcu

1 szafą do książek, 1 zieloną kanapę, biurko, 1 stół 
okrągły, regał, dywan, 3 nocne stoliki.

Zbiórka przy Rynku nr. 7.
O godzinie 12,45 popoł. w Wągrowcu 

1 dębowy kredens, 1 dębowy bufet.
Zbiórka na moście przy ul. Szerokiej.

O gadzinie 1 popoł. w Wągrowcu
1 umywalkę z lustrem, 1 bufet dębowy.

Zbiórka przed składem p. Alfonsa Kioski.
O godzinie 1,15 popołud. w Wągrowcu 

1 regał składowy ze szufladkami.
Zbiórka przed składem p. Nikodemowej.

O godzinie 1,30 popoł. w Wągrowcu
1 beczkę oliwy samochodowej B. B.

Zbiórka w podwórzu p. Gronau.
0  godzinie 2 popołud. w Wągrowcu

1 maneź na 4 konie, 1 nóż do krajania słomy, 1 ko­
ziołek do toczaka, 550 mutrów, 70 bolców, 4 stale na 
kosy, V, arkusza blachy, 1 popsutą lokomobilę, 1 sztyf- 
tówkę, 1 maszynę do sztucznego nawozu.

Zbiórka przed Fabryką Maszyn i Odlewnią Żelaza.

We wtorek, dnia 21 lutego br. o godz. 11 przedpoł. 
będę sprzedawał w drodze egzekucji najwięcej dającemu
1 za gotówkę

3,52 m3 drewna rżniętego (kantówki).
Zbiórka w lesie państw, koło Sienna.

66 Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Podaję do łaskawej wiadomości, że od dnia 
15 lutego rozpocząłem

handel końm i.
Staraniem mojem będzie Szanowną Klientelę 

rz e te ln ie  i  fachow o obsłużyć.
Prosząc o łaskawe poparcie kreślę się 

z poważaniem
Wł. Adamski, Wągrowiec

54 ul. Kolejowa 13. (Stajnia w firmie „Beton").

W środę, dnia 15 bm. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i wuj ś. p.

Tomasz Gruszczyński
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 14,30 ze Szpitala 
Powiatowego, o czem donoszą w smutku pogrążeni

5,  M ak sy m iljan o stw o  R o siak o w ie  i ro d z in a .
Wągrowiec, Śmigiel, Świecie n/W., Poznań, Raszków, Chicago, 

dnia 15 lutego 1933 r.

W piątek, dnia 17 lutego 1933 r. o godzinie 11,30 w nocy zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz najdroższy i nigdy niezapomniany syn i brat ś. p.

Teofil Wiśniewski
przeżywszy lat 24.

O czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
rodzice i bracia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. o godzinie 4-tej po południu
z domu żałoby przy ulicy Szerokiej 7. 58

W ń  Dizymusowa
We wtorek, dnia 21 lutego 

br. o godz. 10-tej sprzedawać 
będę w Rąbczynie 

1 szafę.
Zbiórka przed p. Mazurem 
najwięcej dającemu i za

gotówkę 57
Narzyński, kom. sąd. z poi.

" z m ó w i e n i a

»»ste m p le
przyjmuje Drukarnia 

W. Kubanka w Wągroweu.

Paczki wyborowe
również Chleb razowy żytni 

poleca 54
Antoni D rzew ieck i 

PAROWA PIEKARNIA 
Strzelecka 49. 54

G ościn iec
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnych 
warunkach. Zgłoszenia do 
admin. Głosu.

Zagubiłem
portfel z dokumentami kole- 
jowemi, w czwartek, 9 bm., 
który wypadł mi r kieszeni 
z płaszcza przy śpichrzu na 
podwórzu Ein- u. Yerkaufs- 
rerein przy ulicy Kolejowej. 
Uczciwego znalazcę proszę 
© zwrot za wynagrodzeniem. 
Roman Nowakowski, Lasko- 
wnica Wielka, p. Grylewo.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


